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W1882 ro ku Zyg munt Glo ger i Hen -
ryk Sien kie wicz uda li si´ we wspól -
nà po dró˝ po Pusz czy Bia ło wie -

skiej. Kim był Hen ryk Sien kie wicz na wet dzi -
siaj nie trze ba ni ko mu przy po mi naç. Wszak ze
szkol nych lek tur nie znikł jesz cze „Po top”,
a „Quo Va dis?” za le d wie kil ka lat te mu oglà -
da li Êmy na wiel kim ekra nie. Zyg munt Glo ger
to je den z bar dziej zna nych pol skich et no gra -
fów, au tor po pu lar nej
„En cy klo pe dii Sta ro -
pol skiej”. Otó˝ ci dwaj
pa no wie uda li si´ do
Pusz czy pra wie 130 lat
te mu, a na st´p nie swo -
jà wy pra w´ tak opi sa li:
„So sny sto jà ogrom ne,
strze li ste i te raz ksi´ ̋ yc
gra po nich jak grał sto
lat te mu, oÊwie ca ich
czu by, wdzie ra si´ w
prze rwy mi´ dzy ga ł´ -
zia mi… rzekł byÊ: du -
chy prze cha dza jà si´
wzdłu˝ ko lumn. Praw -
dzi we cza ro dziej stwo
le Êne. CoÊ tam si´ po ru sza, coÊ ˝y je! Tyl -
ko pa trzeç jak za Êpie wa dzi wo ̋ o na”.
Boh dan Dy akow ski, pol ski bio log i po pu -
la ry za tor wie dzy bio lo gicz nej (˝ył w la ta -
ch 1864 -1940), au tor m.in. „Z Pusz czy
Bia ło wie skiej” (wyd. 1926 r.), pi sze o tej
pusz czy w „Daw nych ło wach i daw nej
zwie rzy nie” (wyd. 1925): „…oka za ły
i pi´k ny las, je dy ny w tym ro dza ju w ca łej
Eu ro pie Ârod ko wej, ni by ol brzy mia wy -
spa le Êna, na tle od sło ni´ tych piasz czy -
stych rów nin oko li cy, po ro Êni´ tych tu
i ów dzie nie du ̋ e mi la ska mi. Nie jest to
jed nak praw dzi wa pier wot na pusz cza,
praw dzi wy las dzie wi czy, sie dzi ba dzi kich
zwie rzàt, nie tkni´ ta ludz kà sie kie rà; prze -
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ciw nie, w ob r´ bie pusz czy znaj du jà
si´ nie tyl ko miesz ka nia ludz kie –

wsie i mia stecz ka, ale cià gnà si´
pi´k ne bi te go Êciƒ ce, plant ko lei ̋ e la -
znej, wzno szà si´ wÊród drzew słu py
z dru ta mi te le gra fów i te le fo nów.
Sło wem pusz cza z dzi kie go la su sta ła
si´ ra czej par kiem ol brzy mim, tym
nie mniej ato li bar dzo cie ka wym, bar -
dzo ory gi nal nym i war tym zwie dze -
nia, ja ko za by tek mi nio nych cza sów,

kie dy ta kie pusz cze, ale w sta nie
pier wot nej dzi ko Êci, zaj mo wa ły
ca ły ob szar Eu ro py Ârod ko wej.
Za by tek to tym cie kaw szy, ˝e
i dziÊ mo˝ na tu zna leêç roz ma ite
uro czy ska, za kàt ki bar dzo zbli ̋ o -
ne cha rak te rem do daw nych
puszcz”. Dy akow ski by wał
w Pusz czy ju˝ po I woj nie Êwia to -
wej, kie dy to Niem cy wy wieê li
z niej 5 mln m szeÊc. drew na, tj.
iloÊç, ja kà La sy Paƒ stwo we mu -
sia ły by wy ci naç przez pół
wie ku. W 1924 r. drze wo -

sta ny pusz czaƒ skie paƒ stwo pol skie wy -
dzier ̋ a wi ło an giel skiej fir mie The Cen -
tu ry Eu ro pe an Tim ber Co. An gli cy
przez pi´ç lat zdà ̋ y li wy wieêç ko lej -
ne 2,5 mln m szeÊc. drew na, nie za wra -
ca jàc so bie gło wy po now nym za le sia -
niem ol brzy mich zr´ bów. Glo ger i Sien -
kie wicz mie li szcz´ Êcie oglà daç Pusz cz´
kil ka dzie siàt lat przed ty mi ra bun ka mi
i dla te go mo gli si´ z czy tel ni ka mi dzie -
liç wra ̋ e nia mi po dob nym do tych, ja kie
by od nie Êli uczest ni czàc na przy kład
w kró lew skich po lo wa niach. 

A dzi siaj? Dzi siaj te˝ ró˝ nie oce nia ny jest
ten nie zwy kły za kà tek le Êny i cho cia˝ na sku -
tek nie ustan nych ludz kich in ter wen cji z praw -
dzi we go la su pier wot ne go po zo sta ło za pew ne
nie wie le, to jed nak nie ma ta kie go dru gie go
miej sca w Eu ro pie. I dla te go – pó ki nie po ja wi
si´ ko lej ny ka ta klizm, hu ra gan wiel ki czy za -
chłan na ludz ka r´ ka – zo bacz my co si´ da!
Czło wiek nie tyl ko siał tu spu sto sze nie, cza -
sem, w do brze po j´ tym wła snym in te re sie,
chro nił rów nie˝ tu tej szà przy ro d´, chro ni jà

i dzi siaj. La sy Paƒ stwo we, któ -
re na swych te re nach pro wa dzà
dzia łal noÊç go spo dar czà po le -
ga jà cà m.in. na wy r´ bie, ma jà
obo wià zek re kom pen sa ty, czy li
na sa dzeƒ, na to miast Park Na -
ro do wy to w Pol sce naj wy˝ sza
for ma ochro ny przy ro dy.
Utwo rzo ny w 1932 r. Bia ło wie -
ski Park Na ro do wy z ini cja ty wy

Mi ni ster stwa Âro do wi ska w naj bli˝ szym cza sie
ma po tro iç swój ob szar. Nie wszy scy sà z te go
za do wo le ni. Miej sco wi bo jà si´, ˝e ogra ni cza -
nie ich dzia łal no Êci na te re nie Par ku zu bo ̋ y
i tak ubo gie tu tej sze miej sco wo Êci. Ale Mi ni -
ster stwo, by chro niç przy ro d´, obie cu je hoj ne
re kom pen sa ty za ha mo wa nie go spo dar czych
ini cja tyw, po nad to w per spek ty wie wi daç roz -
wój tu ry sty ki. Tu tej si za wsze ˝y li w sym bio zie
z pusz czà: kie dyÊ „pusz czaƒ scy” do kar mia li
˝u bry, trak tu jàc je na po ły jak zwie rzy n´ do -
mo wà, wy kła da li pod czas mroê nych zim be le
sia na, póê niej, kie dy ˝u bry wy gi n´ ły, na po -
wrót je tu za sie dlo no. I mo ̋ e my je oglà daç! 

Król Bia ło wie skiej Pusz czy nie tyl ko dzi siaj
bu dzi szcze gól ne emo cje, w XVI wie ku pa pie˝
Le on X, do wie dział si´ od Era zma Cioł ka, bi -
sku pa płoc kie go i po sła Zyg mun ta I, o ło wach
w Pol sce, za pra gnàł ko niecz nie po znaç ˝u bra
i pro sił, aby mu przy sła no przy naj mniej je go
skó r´ wy pcha nà. ProÊ b´ pa pie ̋ a speł nił ksià ̋ ´

Ra dzi wiłł. Dzi siaj ka˝ dy mo ̋ e uj -
rzeç te go kró la pusz czy w na tu rze.
Naj le piej z pew nej od le gło Êci, ma -
syw ny wład ca pusz czy na wet bez
złych in ten cji mo ̋ e staç si´ dla czło -
wie ka za gro ̋ e niem, nie na le ̋ y za -
tem zbyt na chal nie pchaç si´ na je -
go te ry to rium. Niedê wiedê – wy t´ -
pio ny w XX wie ku, ho do wa ny
w okre sie mi´ dzy wo jen nym, obec -
nie nie wy st´ pu je. DoÊç rzad ko
spo tkaç mo˝ na wil ka, wy dr´, gro - ➙
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no sta ja, cz´ sto li sy, bor su ki, ku ny, ła si ce i tchó -
rze. Ze ssa ków ko pyt nych po spo li te sà: dzik,
je leƒ, sar na i nie co rzad szy łoÊ. Licz ne ga tun ki
pta sie re pre zen to wa ne sà przede wszyst kim
przez 8 ga tun ków dzi´ cio łów, ja rzàb ka, cie -
trze wia, ku ro pa tw´, kro gul ca i go ł´ bia rza. Park
to nie tyl ko zwie rz´ ta, to rów nie˝ bo gac two
flo ry stycz ne. Przede wszyst kim drze wa: nie
bra ku je tu sta rych drze wo sta nów, o któ rych
mo˝ na po wie dzieç, ˝e pa mi´ ta jà jesz cze kró -
lew skie i ma gnac kie ło wy my Êli wych, któ rzy
prze my ka li na ko niach i pod cho dzi li zwie rzy n´
nie mal na wy cià gni´ cie r´ ki. Na su wa si´ my Êli,
˝e wów czas po lo wa nie by ło znacz nie bar dziej
fa ir play, zwie rz´ mia ło ja kieÊ szan se. W dzi -
siej szych cza sach my Êliw skie sztu ce ry tych
szans je po zba wi ły. W drze wo sta nie Par ku do -
mi nu jà Êwierk i grab. Po za ni mi wa˝ ne sà: d´ -
by, so sny, brzo zy, ol sze i je sio ny. Âród le Êne ba -
gna i rzecz ki uroz ma ica jà pusz czaƒ ski kra jo -

braz. Z traw nie wàt pli wie naj bar -
dziej zna na jest tu rów ka (˝u brów -
ka), sta no wià ca do da tek do ory gi -
nal ne go ga tun ku zna nej pol skiej
wód ki. Po za te re nem par ku utwo -
rzo no licz ne re zer wa ty: „Re zer wat
po ka zo wy zwie rzàt” – z ˝u brem i tar -
pa nem oraz kil ka re zer wa tów chro -
nià cych ze spo ły ro Êlin ne. Sà to: „D´ -

bo wy Gràd”, „Gł´ bo ki Kàt”, „Głu szec”, „Kra -
jo bra zo wy im. prof. W. Sza fe ra” (ini cja to ra po -
wsta nia Li gi Ochro ny Przy ro dy), „Li pi ny”,
„Mich nów ka”, „Nie zna no wo”, „Po go rzel ce”,
„Sit ki”, „Sta rzy na”, „Szcze ko to wo”, „Wil czy
Szlak”, „Wy so kie Ba gno”. 

Cz´ stym miej scem wy pa dów w pusz cz´
jest dla tu ry stów Bia ło wie ̋ a. Sa ma na zwa
wy pro mo wa ła wieÊ w spo sób na tu ral ny. Mie -
Êci si´ tam rów nie˝ sie dzi ba Bia ło wie skie go
Par ku Na ro do we go, któ rej atrak cjà jest wie -
˝a wi do ko wa. Mo˝ na z niej po dzi wiaç pi´k nà
pa no ra m´. War to po le ciç spa cer po Par ku
Pa ła co wym, b´ dà cym jed no cze Ênie ogro dem
bo ta nicz nym.

Oko licz ne atrak cje tu ry stycz ne to na pew -
no licz ne cer kwie; w Haj nów ce war to od wie -
dziç cer kiew, któ ra swo je funk cje sa kral ne za -
cz´ ła peł niç na po czàt ku lat 90. ub. wie ku,

a po wsta wa ła a˝ przez 20 lat. Jej
nie zwy kła bry ła ar chi tek to nicz -
na bu dzi kon tro wer sje –jed nych za -
chwy ca, w oczach in nych nie znaj -
du je uzna nia, jed nak jej wn´ trze
jest ju˝ zu peł nie tra dy cyj nie,
przy tym nie zwy kle bo ga to zdo bio -
ne. To na pew no obiekt war ty obej -
rze nia.

War to te˝ wy braç si´ do pry wat -
ne go skan se nu po ło ̋ o ne go przy
wy jeê dzie z Bia ło wie ̋ y na Te re mi -
ski. Zgro ma dzo no tu taj kil ka na Êcie
wie ko wych bu dyn ków z te re nu
Pod la sia, m.in. za kład sto lar ski
i łaê ni´, tzw. ba ni´. Przez Pusz cz´
mo˝ na prze je chaç ko lej kà wà sko to -
ro wà w prze szło Êci słu ̋ y ła do prze -
wo zu drew na, dzi siaj mo gà nià jeê -
dziç tu ry Êci.

Ka˝ dy, kto przy je dzie w te stro -
ny mo ̋ e zna leêç miej sce za kwa te -
ro wa nia w licz nych do sto so wa nych
do te go pry wat nych do mach, mo -
˝e my te˝ po le ciç Ho tel „Bia ło wie -
˝a” w Bia ło wie ̋ y. War to sp´ dziç
tu taj choç by kil ka dni: po od dy chaç
Êwie ̋ ym po wie trzem, na cie szyç si´
kli ma tem, któ ry po wo du je, ˝e czu -
je my si´, jak by Êmy uda li si´ w po -
dró˝ w cza sie kil ka dzie siàt lat
wstecz…
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Hotel „Białowie˝a”

Cerkiew w Hajnówce
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